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WSPOMNIENIA. 
Pierwsze rozdanie Ore 
deru S$go. Stanisława , 
1765. 


O wkroczenia Jene: Dwernickiego do Ga- 
Bieji-iuż potwierdza iego urzędowy rapport, 
' znajdniący się w dzisiejszym Kurjerze, Wczo= 
raj rozmaitejbiegały pogłoski, że korpus Dwer* 
nickiego znowu 2 Galicji prąeszedł na Wołyń, 
drugie, że pod eskortą Austrjacką dostał się 
do Polski i if% iest pod Zamościem, dono- 
szono i to Że oczekiwać będzie na dalsze ro- 
zkazy, przygolowawszy się walczyć do osta- 
tniego w przypadku napaści; te wszystkie wie- 
ści nie są pewne. — Urzędowny rapport Je- 
nerała Dwernickiego iest następuiący : 

Stosownie do rozkazów odebranych postę- 
puiąc, wszedłem na Wołyń przez Kryłów, 
i tego samego dnia rozbiłem regiment drago* 
nów Ridigera pod Poryckiem. Zapewniony 
przes Wołynianów, a nawet wiadomości 2% 
Warszawy, Że nad kilka tysięcy nie masz 
Rossyjskiego wojska na Wołyniu i Podolu, 
postępowałem dalej za Ridigierem, który prze- 
szedłgzy przez Styr, zaiął pozycją nad tą 
rzeką od Krasnego do Beresteczka, wszędzie 
mosty popaliwszy. Przyszedłszy do Boremli, 
łam w kilka godzin most postawiłem, i zaraz 
moia przednia straż przeszła przez rzekę, lecz 
kilka bataljonów piechoty nieprzyiaciełskiej i 
7 dział sprowadzonych, zmusiły tę awangar- 
dẹ do odwrotu; Hidigier +całym swym kor- 
pasem przeprawił się w Chrynikach, i sto” 
, €zyłem z nim bitwę pod Boremlą, W której 
wziąłem 8 armat, 100 niewolników i mnóstwo 
miał zabitych, Siła wtej bitwie nieprzyiaciel- 
gks wynosiła do 10,000, a lubo była nadto 
pPrzewyźszaiąca nad moią, nie zatrzymała je. 


dnak moiego marszu; na drugi dzień po bi- 
twie poszedłem spiesznie do Zeresteczka, i 
tak w bród Styr przeszedłem , niezastawszy 
tylko kilkaset kozaków, bo Ridigier całe swe 
siły do Boremłi zgromadził. Dla zabezpie- 
czenia iednego skrzydła, szedłem blisko gras 
nicy Austrjackiej ; przeszedłem spokojnie Rae 
dziwiłłow i Poczaiow. .Złtamtąd udałem się 
pod Krzemieniec, lecz tam iaż Ridigier ue 
przedził mnie bliską drogą z Boremla, i dla 
mocnej pozycji, iaką zaiął koło tego miasta, 
nie mogłem go attakować i poszedłem do Ko- 
łodna, gdzie przyszło za mną kilka pułków 
kawalerji, a od wziętych przez patrole nie- 
wolników dowiedziałem się, że Ridzgier po- 
śpieszył ku W”yszogrodkowi, dla zaięcia moe 
cnej bardzo pozycji na górach między Lutyń= 
cami na Wołyniu , a Jłińcami w Gallicji po- 
łożonych; przez marsz nocny uprzedziłem go 
i rzeczoną pozycją na parę godzin przed przy- 
byciem ieg» kolumn zaiąłem. Nadciągnął w 
sile bardzo zwiększonej, miał 72 szwadrony 
kawalerji, 18 bataljonów piechoty i kilkadzie= 
siąt armat. Nieuląkłem się nadto przewyższa* 


"iącej liczby, bo miałem pozycją z frontu i 


prawego skrzydła niedostępną, a ztyłu opare 
ty byłem o granicę Galicji. Przęz dwa dni Ri- 
digier manewrowa}, przeciągając w prawo i 
wlewo zswemi siłami, chcąc zapewne zastra= 
szyć mnie.i zmusić do opuszczenia mego tak 
koraystnego stanowiska; lecz gdy mu się to 
nie udało, 3go dnia, to iest 26 Kwietnia w 
nocy, posłał parę tysięcy kawalerji po za pra- 
we moie skrzydło dlo Gałicji, która rozpędzi= 


R SERY | BL" 


wszy strańe pógraniczne Austrjackie, kosy im 


` pozabierała. Dnia 27 zaczął cały ten korpus 


postępować na moie lewe, a kilka tysięcy na 
prawe, wtem samem miejscu, gdzie w nocy 
do Galicji wtargnąć się poważyli. Mis 
więc było rzeczą , źe na około mogłem. by 

otoczony , i że granica przestała być obroną, 
aże niepodobieństwem było oprzeć się sile 8 
razy większej, i uniknąć zupełnego rozbicia 
lub rozproszenia, zmuszony byłem cofnąć się 
do Galicji, vwiadomiwszy zaraz /pograniczną 
kommendę. Ridigiera nie zattzymała granica; 
kolumny iego wpadły za mną na territorium 
Austrji, a lubo moiaarjergarda wcale niestyze= 
lała, maiąc na to rozkaz, Moskale strzelali niee 
ustannie, ranili mi kilku ludzi i 20 zabrali. 
Kommenda Austrjacka z huzarów. i piechoty 
złożona, wstrzymała ich, lecz zostali na pozy* 
cji o pół mili,od granicy koło wsi Zesiecznik, 
i dopiero wkilka godzin odeszli. Ja stanąłem 
koło Chlłebanowki na miejscu przez Pułkowni* 
ka od Huzarów Jaka wskazanem, posłałem exe 


„pedycją do Xięcia ZŁobkowicza, żądaiąc, abym 


był przepnszczony do Polski. Raczy także 
Rząd Narodowy użyć wszelkich środków, do 
uratowania mego korpusu, który iak dotąd, ro- 
bił co tylko mógł, dla usługi kraiu, taki nae 
dal może być ożytecznym. — Dnia 28 Kwice 
tnia 1831r. Chlebanówce 6 Żmile od Zbara- 
ża, (podpisano) Jenerał Dywizji Dwernicki. 


Wydanie przez Cesarza Rossyjskiego ukava 


stanowiącego najsroźsze kary przeciw naszym 
współrodakom powstającym dla oswobodzenia 
swej ojczyzny, śŚcigaiące ich w dziciach i naj- 
dalszych pokoleniach, spowodewało Naczelne- 
go Wodza do rozkazania Jeneratowi Prą- 
dzyńskiemu ażeby napisał z tego powodu do 
Jenerała Szefa Sztabu armji Rossyjs: list na- 
stępniącej osnowy: ;,JW. Jenerale! Gazety 
Berlińskie ogłosiły ukaz Cesarski stanowiący 


£ . 


na Rodaków naszych Ziźwinów za to że wzię- 


li się do oręż 


la wyswobodzenia swej oj. 
czyzny, ka 


'e obyczaje l9go wieku ieu- 
ropy potę ódz Naczelny Siły Zbroj- 
nej Narodo: ecit mi upraszać JW, Jenera- 
ła ażebyś zwrócił uwagę Feldmarszałka, że 
wykonanie względem współbraci naszych, środ. 
kow rzeczonym ukazem przepisanych , moyło 
by zmusić nas do użycjią prawa odwetu, wzgłę» 
dem 16,000 ieńców Rossyjskich iuż w mocy 
naszej będących, iakoteż i względem tych któ. 
rychby los wojny oddał w nasze ręce, a ie- 
żeli wtedy wojna przybrałaby stopień svogo- 
ści tak niezgodny z cha, akterem Polskim, wy» 
pikaiące »ląd straszliwe skutki spadałyby w 
oczach współżyiących i historji na tych którzy 
pierwszy do tego dali powód, Mam honor z0- 
stawać etc. Je Prądzyński, 

W czoraj odebrano wiadomość przez list Ku. 
piecki, że na flocie ,/ngielskiej będącej iuż na 
morzu Balżyckiem, znajduie się 100,000 bros 
ni. — Przybyło do Warszawy 5 Doktorów 4n- 
glików. Mówią że ich wysłał Hr; Alec: Wa- 
lewski bardzo skutecznie pracoiący w Londy= 
nie dla sprawy Polski, — W czoraj na posiedze» 
mu Senatorów podawano kandydatów do Se- 
natu, to iest»: Wta: Hr: Ostrowski, Er: Sot= 
tyk kr. Wężyk ; Antoni Kochanowski, Jzy- 
dor Krasiński, Kacper Potulicki, Lud: Mae 
łachowski, Piotr Gubieński i inni. W, zbie Pos 
selskiej porozmaitych dyskusjach ieszcze o Mi» 
nistrach, odrzucono 60 kilką głosami przeciw 
8, proiekt onegdaj w Senacie przyięty, Że kom=* 
plet Senatu stanowi llcie osób. — Nieprzyis= 
ciele zwrócili wojsku naszemu ZchLekarzy sa- 
branych w Meni. 

; Nabożeństwo za poległych w teraźniejszej 
wojnie obrońców Ojczyzny, odbędzie się po 
iutrze w Kościele XX. Karmelitów na Krak; 
Przedmieściu. — Onegdaj do Kommissji Woj. 


, 
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ny przyszli razem Ojciec iSyn zaciągalący się 
do wojska, — Z Pruss donoszą Że znowu na 
granicy od Suwałk słyszano ogromną “kanos 
nadę. —-Po odejściu Rossjan z wielu wsi w Stas 


nisławowskiem, znaleziono w studniach trupy;, 
które ciż nieprzyiaciele wrzucili | te trupy były, 


Łołnierzy zmarłych z cholery! "Wyjątek z listu 
przysłanego z Berlina. „jeden z bawiących się 


. wBerlinie Patryotów zbieraiąc składkę przy- 


szedł do znakomitego Zerlińczyka, prosząc o 
ofiarę dla lazaretów. Warszawskich. -Ten zas 
cny obywatel ofiarował natychmiast 20 tala- 
rów, dając stowo, Że da jeszcze 1,000 tala- 
rów, ieżeli Polacy zwyciężą. Prócz tego przed- 
stawił go całej swoiej familji , mówiąc: Hier 
ein braver Pole von nun an unser Freund.'* 


„Niech Żyie obywatel Berlina !< — W yig 


tek z listu Obywatela z Poznańskiego. ,„„U nas 
cuda dzieją się. Dnia 26 Kwietnia w Pózna- 
nia na Kościele farnym Krzyż obrócił się ser- 
cem, którć było na ulicę Poieznicką ku Pole 
sce. Kommissja rozpoznawała pręt i umoco* 
wanie Żelaza, lecziśladu obruszenia nie spo- 
strzegła. Lud zbiega się iak na iakie wido* 
wisko i róŻne sobie robi przepowiednie. — 
Marsz tryumfalny ułożony na Pjanoforte i o- 
fiarowany Naczelnemu Wodzowi Skrzyneckie- 
mu przez Jgu: Dobrzyńskiego, wykonany w 
teatrze Narodówym d. 25 Kwietnia r. b. wy- 
szedł w składzie muzyki Jgn: Klukowskiego ; 
cena zł. 1. í : 

Ari: nad:) Nieuwtaczaiąc Iu kerzom Wie- 
deńskim, zpowodu doniesienia w Nrze 120 


Kurjera Warsz: zamieszczonego ; iakoby naj- 


skuteczniejszem lekarstwem przeciw Cholerze 


miała być Tynktura złożona przez P, Kamil» 
lo, Chirnrga niedawno z Wiednia przybyłe- 
go, uznajemy za obowiązek uwiadomić pobli- 
czność, iż pomieniona Tynktura złożona. 7e 
awyczajnych i wszystkim lekarzom znanych 


środków, dotąd przynajmniej nieokazała się 
skuteczniejszą od innych używanych sposobów 
leczenia Cholery, i tylko. w niektórych przy* 
padkach używaną być może, — Doktor J. R. 

Wyszło z druku Dziełko Zajne Korespon= 
dencje i. negocjacji trzech dworów tyczą: 
ce się pierwszego podziału Polski. We wszy». - 
stkich znaczniejszych kantorach pism perjo=* 
dycznych takowych nabyć można exemplarz 
złp: 3. 

Kommissja. Umorzenia Długu Kraiowego. 
Podaie do, wiadomości, iż posiedzenie publi« 
czne Koimmissji, na którem czytane będzie zda 
nie sprawy Bauku polskiego. za, rok 1830, od- 
będzie się w dniu 1 Czerwca r. b. — Prezydu* ~ 
iący Senator Kasztelan, Fr: Nakwaski. 

(Ar. na.) Przeięty głębokiem czuciem mę» 


‘nych: Bohatyvów, Polskich, którzy za sprawę 


niepodległości w morderczych walkach okryłi 
się ranami, niosąc ulgę cierpiącym, przesyłam 
zł. 200 i Bandaży funtów. 2 1/4. (Ta patryo- 
tyczna ofiara. przesłana pocztą na ręce Wy: 
dawcy Kurjera, Warszaw: natychmiast oddaną 
została Dozorowi Szpitali Wojskowych.) ź 

W czasie posiedzeń sejmowych w Rlunich , 
jeden deputowany rzekł w zapale swej roz- 
prawy: -Widze że sejm nasz zamieni się 
wkrótce na sejm Polski.'* Mości Panie, przer= 
wał Pręzes z uniesieniem, o Polakach odtąd 
mówić należy iak otem co tylko iest najwię= 


- kszem,najberoiczniejszemi najszlachetniejszem 


na Świecie. Cała Jzba iednogodnie pochwali- 
ła zdanie swego Prezesa. Otem donesi Kus 
rjer. francuzki. — Kilka gazet donesi że Xża 
Leopold nieprzyiął ofiarowanej mu korony Bel- 
giekiej. = Gazeta Sztokolmska urzędownie do- 
niosła Że. fałszem iest wieść iakoby dwór Ros= 
syjski Żądał od Szwecji wojska posiłkowego. 
— Między nowemi awansami w wojsku Au- 
sujackiem są następuiące : Jenerał-Porucznik 


Gorzszkowski został mianowanyFelmarszałkiem 
Porucznikiem , Pułkownicy An: Hr: Tarnow- 
ski i Felix Hr: Wojna Jenerat-Maiorami. 


Jedna z gazet Francuzkich donosi, Że młody: 


Polak w Paryśu d. 21 z. m. chcąc wrócić do 
ojczyzny, prosił Posła Rossyjskiego o podpi- 


sanie paszportu do Polski, co mu natychmiast 


zostało uskutecznionem; to zdarzenie maią za 
osobliwość.— W Hiszpanji rozdano mnóstwo 
odezw weywsiących aby natychmiast powstała 
rewołucja.— 


gólne powstanie.— Z Zondynu donoszą, że 
niezwłocznie Pau Lamh pospieszy do Wie- 
dhia w interesie Polski. 

Z Szpitala Cholerycznych w Obozie pod Po- 
wązka:ni który zaledwie exystuie od dnia 22 
z.m, odesłano iuź do pułków przeszło 100 u- 
leczonych z Cholery. A między 1046 choremi 
dziś ieszcze będącemi wtym Szpitalu znajdu* 
je się 708 Rekonwalescentów, to iest takich, 
którzy po przebyciu niebezpieczeństwa potrze- 
buią małego tylko starania a mianowicie wy- 
poczynku nim do zupełnych sił powrócą. Przy 
spiesznym ratunku sama Śmiertelność cholery 
widocznie się umniejszyła na całej bowiem 
wzwyż wspomnionej liczbie chorych zaledwie 
liczę 8 umarłych w ciągu iednej doby: Wia* 
domość tę zaspckaiającą podaię do publicznej 
wiadomości. — Lekarz dyryguiący Szpitalem 
Cholerycznych w Obozie. 'Kułesza M. Doktor. 

Intendent Jeneralny Wojska. Gdy Licytacja w 
ð. 6 mi r b.na dostawę mięsa dla wojska, nie przy- 
ezta do skutku, zawiadamia po raz drugi Jnteressan- 
tów; iż takowa, na d. 9 b. m. i r.odłożoną zosta- 
ła, i również o go: 10 zrana rozpocznie się, o ioj 
warunkach w kazdym czasie w Biorze Jntendentu- 
ry Jlnej dowiedzieć się można, Każdy ieduak przy* 
stępuiący do Ticytącji w Vadium Zł, 10,000 w mone- 
eje lub w listach zastawnych, zaopatrzyć się winien, 

DONIESIENIA. 
W dniu wczorajszym zgubiono PAPIERY należą 


e FP łoszech tyrani wywieraią 
srogość nad patryotami, co może wznowić oe 
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ce do Stefana Czarnedkiego, a mianowicie dymmis- 
sja w r, 1820 wydana, świadectwo i inne papiery. 
ao; raczy oddać.do Nru: Kurjera Warsz: za 
nagrodą. A 

W domu pod Nr 787 


do nabycia z wolnej pray, alicy Elektoralna) są 


ręki rozmaite sprzęty gospo» 


dąrskie, a miahowicie Bilardek nowy do gry wko» - 


ści, Zegar wiedeński stojac (, Lampa angielska wie 
sząca, kilka sztuk madjężnych ery raar pał awe 
do podróży, Koła kute do bryczki, sanki używąne 
Stoły z Szufladami służące do Pensji lub do a 
boty krawieckjej, szafa gospodarska, sofka dziecin= 
na, stołeczki dziecinae i jnne podobne ruchomości 

Prawnie zaięte towary, iako to: sükna w różnych 


‘kolorach w dobrym gatunku, pika, qankiny, kassy= 


net i inne tu w Warszawie pr icy S iej 
i przy ulicy Sto-Jersk 
pod Nro 1790 przez publiczna, estea w dniu © 
Marca r. b, o godzinie 10 z rana sprzedawane będą, 
Ga rbołewski, Komornik. 
Po zmarłym Marcinie Molskim obok podzielone» 
go iuż sądownie między Sukcessorki Anielę i Ho- 
narat Kozakowską majątku, Pozostają ieszcze roa 
p ułomki dzieł własnoręczne, które do EA 
podane byé mogą, aby zaś ktozusaczerbkiem Suk- 
cessorek nieczynił ztąd dla siebie korzyści, ostrze« 


- ga się wszystkich utrzymuiących Drukarnie, i teo». 


soby, do których to należy aby iakiego bąć dzieła 


niegdy zmarłego Molskiego oq Żadnej osoby prócz, 


powyższych Sukcessorek za wpływem ich zobopol- 
nym do druku nieprzyjmował gdy w raaie RER, 
ciwnym 0 zwrot nabytego nieprawnie przedmiotu 
sądownie poszukiwanym by był. 

D. 9 m.i r. b, 9 go: Żej z południa w Warsza» 
wie przy plicy Dzikiej w domu pod Nr 2323 pra- 
wnie zgięte ruchomości jakoto: Komody, Kanapy, 
Krzesła, Szafy, Stoliki Toaletka, Rądle i inne prze» 
mioty przez publiczną licytacią za gotowe pienią- 
dze sprzedawanemi będą, 0, Zaborowski. 

Magazyn SZKŁA z Wyrobów kraiowych, wszel= 
kiego gatunku naczyń, pod firmą Gotliha i Wajsa 
przy ulicy Senatorskiej w Pałacu zwanym Blanka 
Nrem 461 Zzuowu został otwartym i poleca się iak 
dawniej w dostarczaniu różnych przediniotów, 

Dziś rano ciepła sto: 2. Wczoraj w południe 4. 

TEATR NARO; Iziś Beniowski, — Dla” słabości 
P; Polkowskiego, Niema odłożona. 

TEATR ROZM: Dziś FFarjat, Staruszkiewięzo- 
wie, Bankructwo. 
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